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Rozpadnięcie się Koalicyi. 
kacyonalizm rantaoki przy władzy, | Fałszywe pogłoski o przesileniu gabinetowem. 


Podczas konferencyi koalicyjnej w Camnes, Zatarg w komisyi budżetowej załagodzony. 
która była przygotowaniem nowej konferencyt o WARSZAWA. 17. stycznia. (Tel. wł.) Za-|miał się z wicerm Markowskim. Stosownie do 


charakterze gospodarczym i finansowym, a w m) farg w komisyi skarbowo- budżetowej, dotvczą-|tego porozumienia na jutrzejszem posiedzeniu 

po raz pierwszy mają wziąć udział Niemcy iiey podatku dochodowego, został  ziikw'dywa- |komisyi zgłoszony będzie następujący wniosek 

sowiety, miał poviedzieć L. George, że przygo- ny wbrew informacyom, że z powodu tego za- W razie, gdy okaże: się, że podatek docha 

ar się wypadki o nieznanej dotąd doniosiości. targu mówiono o przegiieniu gabinetowem, pau-|dowy pobrany został w nadmiernej ilości, to 

eze po wojnie Swi-stowej dypiomata spodziewa pi się stwierdzić, że niema tendencyi do prze-|9 ile ta nadmierna ilość wynosić będzie więcej 

Bte wypadków, przerastających ją swym ogromem, | sjyznia. Na komisyi załatwiono konflikt w ten | niż połowę obliczyć się majacej daniny, zostanie 

możemy sobie wyobrazić, jak wiclrą wagę przy: | sposób, że p.. Wożnicki, jaka referent porozu-|ona płatnikom zwrócona. 

wiązywemo do arad, w ktorych wezmą udział i 

wszystkie państwa Europy i próbować będą ra- NC Ez OZON RZ tie NE gg 2] 

ŻW kosztem odbudowy Rosy Poi fraze- ; 

bem bowiem gospodarczej odbudowy Europy i pu $ = 

się nowa, tym razem gospodarcza wyprawa na WARSZAWA. 17. tycznia. (A. W.) Jutro | Bobka w sprawie zatargu z Czechami. Stanowisko 

podbój siabszycn. $e przy realizacyi takiego pro- | na „posiedzeniu kumisyi dia s. owi, ~ al jest charakterystyczne, gdyż endecya 

eramu odbudowy następiłoby pewne złagodzenie jiyskusy2 w sprawie wileńskiej, wraz z prze-| składa znowu hołdy Moskwie i Słowianofil- 

napięcia mI, izynarodowych stosunków, tem bar- inówieniem min. Skirmunia o sy tuacyi polity- | stwu. Naczelny jej ygan „Gazeta warszawska” 

dziej, że zwłaszcza Rosya, a o nią tu głównie cznej. pisze o Jaworzynie w następujący sposób: „Jest 

chodzi, pomocy zagranicznej koniecznie potrze. WARSZAWA. 17. stycznia. (Tel. wł.) Na|to skrawek lichej ziemi, który raczej jest kwes- 

buje, to nie ulega wątpliwości tjutrzejszem posiedzeniu Xusmńisyi dla spraw zagr. | tya sentymentu, aniżeli istoinych spraw polity 
Tymczasem Briand nagle opuścił t%onteren będzie iozwdżany między innymi wniosek p- | czqych”. 

cyę v ptzestał być prezydentem mini trów. Runa) | CHERY NACZYNKA © WZ EC TCO WEOE TO OZCZEEWĄ 

ten niewątpliwie wybitny mąż stanu, aby zrobić r 

miejsce połitykkom, którzy u steru Francy1 " *tal1 ~ = m E 

przy narodmiu się wojny. Pot eare; dawny pre Ententa już nie istnieje. 

niósł go na > stanowisko powojenny nacyanacizm, | p de jęki 17. tycznia. (A. W.) „Westmin. ĉarego, są dia Angiil nie do przyjęcia, podobnie 

który nabiera tchu po rozbiciu wpiywowej do nie vaze wywodzi, że Poincare zgadza się z L. jak warunki L. Georgea dla Francyi. Każdy 

dawna partyi socyalistycznej. Georgem pod tym wzgłędem, że ententa w obe- |rząd angielski, któryby się zgodził z polityką 

; zs |enej ohwi!i nie istnieje, i że niema podstaw | Poincarego, musiałby rychło ustąpić. 

Upadek Brianda odbii się potężnem echem do kontynuowania tego związku. Warunki Poin- | Sese 

we wszystkich ośrodkach politycznych świata, DO gama R 

jeżeli oznacza % zniianę ni.Mko osób, dle ke- 

runicu połitycznego Francyi, rozbić się mogą s0- 


jusze z trydan podtrzymywzne i następić może /) s e dl Lg) e s . 0 
przegropowaaie w kodzie stosmków między.  ŁWTÓL posiadłości ziemskich kłerowi na Litwie. 
narodowych, które zamiast uspokojenia, jeszcze 
większe mapięcie z sobą niesie. PROTEST SOCYALISTÓW. 

W smormowchiu i ułożeriu się stosunków! _ KOWNO. 17. stycznia. (Pat.) Podczas roz- z hałasem opuścili salę posiedzeń. W związku 
w Europie leży najżywotniejszy interes Poisk, PTaw w konstyiuancie l litewskiej nad ustawą z tym faktem zapadła uchwała partyi socyalno- 
wszystko natomiast, co iemu stoi na przeszko- STANA po uchwaleniu większością głosów narodowej, skierowana przeciwko rządowi koa- 
dzie, wywołać musi uzasadnione zaniepok jenie. | wniosku Stronnictwa chrześcijańsko-_demokraty - licyjnemu, stwierdzająca konieczność wysiąpie 
Polska jest zwi a soj z Francyą i wsze]. ZT80. na zasadzie „Którego ma nasiąpić zwrot nia ze składu ego rządu prezydenta Griniusa, 
kie tej a aeea ów py MUSZĄ u nas posiadłości ziemskiej dwshowieństwu i kłaszto- który jest przedstawicielem stronnictwa w rzą- 
znaleść swe ujemne echo. Nie wolno bowiem ze "9% socyalni demokraci i socyaliści narodowi, dzie . 
stanowiska większej tub mniejszej sympaty! tego | PREKEWNNEM T ESEE HB. RZS ERYTREA PREY OOOO 
iub owego frencuski*po męża stanu oceniać sy- 4./ da WWEENWĘ: | iw EW a N r 


ftetcyi C 1 i i i i A 
+ enta z W polski, wsk Z Koalicya państw nadbałtyckich. HANDLOWA MISYA SOWIECKA W ŁODZI 
wedie realnych warunków, które jedynie na ukdad RYGA, 17. 1. (AW), Premier łotewski 'Nieje- |, „-ÓDŹ, 17. 1. (AW). Od dwóch dni bawi w 
tw mają fizy wii. rowicz w rozmowie ze współpracownikiem je- Łodzi sowiecka misya hanchowa (na czele której 
Całą pociechą może być zapewnienie idące NSE? Z pism oświadczył, że enienta państw bał- sa ye w fig == „wilków. - 
goa, 2 m poza Sai OS, tis ke wła. tydkich rozwinęła si: bez pisanej konstytucyj, | Przemysłowych. P. Gorczakow w towarzystwie 
Ściwie nic stało. Że odegrała tam rozstrzygającą Podobnie jak W. Brytania, która jej także nie |przybyłych z nim ekspertów zwiedze łódzkie fa- 
NIEME aż ziaoeiarwe takich a ią posiadała. Z końcem lutego r. b. odbędzie się |bTYki towarów weinianych i bawełnianych i od- 
litycznem ąca intryga, która tak dluga pod. W Rydze kanferencya 5 państw baltyckich (zatem bywa konferencye z przemysłowcami. "Misya o- 
minować «mał owa a >. udziałem Polski), której zadant'm będzie usta- trzymała wicie ofert, nie zawarią jednak dotąd 
siodła. 3 j lenie i wyjaśnienie stosunków między temi pań- E mowa 4 Eg Transatocye ma 
r 34.0 p soka mt : ininsowasie jo - 
„ Nafbliższa przyszłość okaże, jakiemi Arogumi e W „ia m pa” — dana sra (dak skiej. R AKUENAPE 

zmierzać będzie prlityka Poincarego, który już 44 — 
ma przyjażniej konferował z L. Georgem, kiórego PORE TAIZE PICZY WWO JIA ZEE: TEETE S e EEEE KIA KOZERA" RORY 
iair p” byt TZEROMO PrZYCZYNĄ jego —— 
A odbędzie "a Em Briand tak gwałtownie z: Jak więc wi- kierunek polityczny, który nainmiejszym kosztewe 

mają Ni „Fm uczestniczy dzimy, „sżotnych zmian ' widać, a niewątpiwie pozwoli obłupić słabszego. 
Nirmcy wieka Roya, na której mai się zwycięży w Swiecie drapićnego kapitalizmu ten 
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„DZIENNIK LUDOWY” 


Z SEJMU. 
Prześladowanie organizacgi i stronnictw. - Podatek od wzbogacenia się. 
Projekt ustawy antyalkoholowej. - Przesilenie w przemyśle i bezrobocie. 


PRZEŚLADOWANIE GRGANIZACYI NA POD- 
STAWIE STANU WYJĄTKOWEGO. 


‘WARSZAWA, 17. 1. (Pat). Przy wniocku në 


głym p. Żuławskiego w sprawie wykony - | 


wera czynności przez związła zawodowa zabrał 
głos p. Putek i wykazywał, że na terenie Ma 
łopołeki władze tamtejsze wychodzą z założeniu, 
%e istnieje w Małopolsce stan wyjątkowy, zapro- 
wadzony na początku wojny światowej przez rząd 
oki, i że stan ten istnieje do dunia dzisiej 
szego. "Wskutek "uakiej interpretacyi”innóstwo o- 
sób pnziąganych jest do odpowiedzialności są 
dowej za przekroczenie ustawy © stanie wyjąt- 
laywym. Szykanuje się tam organizacye stron- 
iictw, odbiera debit pocztowy pismom, szcze 
gólnie ragranicznym. 
Przystąępino w dłałszym ciągu do rozprawy 
nad projdktem ustawy 


O PODATKU OD WZBOGACENIA SIĘ 


przez nabycie nieruchomości I przez spłate dłu- 
gów hipożeczny.h.  “ 

P. Wuj daliński zarzuca ustawts, że do- 
sięga ona tyko nabywców nieruchomości, którzy 
majątki swe uzystaii przeważnie drogą normalną, 
mie ‘dosięga zań typowych dorobkiewiczów i pas- 
karzy wojęnnych, którzy od wladz okupacyjnych 
otrzymywali teomcesye i monmcgwie, Chowali towa- 
ry, polibijałi ecny, (rdunii się przemytuyciwem, 
braz meepa'nym nawT.n wakń. Dlatego, Skoro 
już większoćć komisy! nie “ce rozszerzyć stawy 
na tyca bogarzy, mówca imieniem swego klubu 
domigać się będzie, by przy sposobnoścr"usta- 
wy o dzn nie dodatkowej, dotknąć tych wszystki h 
i pociągnąć ich do Świadczeń na rzecz państwa. 

P. Wożnieki wita ustawę mimo jej jedno- 
stronności. Mówza jest za tem, ażeby tych, którzy 
dawmiej nabyli nieruchomości, bardziej odciążyć 
i promonujs, aby dia nabywców nieruchomośa 
w r. 1918 zamiast 100 proc. ceny kujma, jak 
przewiduje projekt rządowy, przyjęto 250 proc. 
omy kupna, Œa nabywców w r. 1919 zamiast 


76 proc., przyjęto 125 proc, dła nabywców w r; 


1920 50 proc, da nabywców w r, 1921 — 25 proc, 

Wicem. Karbu Markowski przytatka mo- 
tywa, dia których rząd wniósź obecny phrójekt. 
Niektórzy zarzuczją ustawie, że mie obejmuje 
wviaściwych paskarzy hub im podobnych Stało 
sie to jednek dłatego, że rząd d» tej kategoryi, 
jeką są paskarze, chce zastosować zupełnie inne 
postępowenie, mng taktykę podatkowa. Dlatego 


nia przeslępstwa utraciłby koncesyę. Pozatem 
„komisya wnosi rezohicyę, aby przy redukcyi 
| wyszynków cofać koncesye najpierw tym, wy- 
przy wydawaniu nowych koncesyi, otrzymywali 
je dotychczasowi koncesyonaryusze, gtarcy, ka- 
deki, inwalidzi, wdowę i L. p. aby przestano wy: 
dawać spirytus w deputatach. 
| Po przenowach kilku posłów, dalszą dysku- 
syę nad tą sprawą odroczono. 

Przystąpiono do nagłości wniosku p. Gdy- 
ka, o utworzenie podkomisyi sejmowej 
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do spraw przesilenia w przemyśle i bezro- | 
bocla. 


P. Gdyk stwierdza, że w dniu 17. grudnia 
z. r. Sejm uchwalił szereg: rozolucyi w sprawie 
zaradzenia kryzysowi przemiysłowemu, jednak- 
że miesiąc już mija, a nie w tej sprawie dotych» 
czas nie zrobiono, a akcya sejmowa w tej spra- 
wie zupełnie zawiodła. Masy roboiników wydala. 


szynkom przy których nie było jadłodajni, aby|się z pracy, a zapowiada się i dalsze wydala» 


nia. Dzieje się to zaś nawet w przedsiębiorstwach 
rządowych. Wniosek domaga sią tedy wyboru 
,podkomisyi, do którejby komisye przemysłowo- 
handlowa, ochrony pracy i Jludżetowa wydele- 
gowały po 5 swoich członków. Nagłość wniosku 
i wniosek sam, przyjęto. 

Na tem obrady zakończono. Następne po- 
siedzenie w piątek o godz. 4. po półudniu. 


Rządy kleru w Polsce, . 


WARSZAWA. 17. stycznia. (Tel. wł) Udzie-|kańskim (metodystów) oraz stwierdził, na pod- 


lone Sejmowi informacye p. Patka w sprawie 


stawie zasiągniętych na zoczcie informacyi, że 


prześladowań i Rzykan jakie stosują władze wy-|pisma te, są przesyłane biskupowi Sapłoże do 


korzysiując stan wyjątkowy do niewygodnych 
sobie orgauizacyi wywołały w Sejmie wielkie 
oburzenie. Poseł Putek między innynu przytoczył 
faki, że odabrano debit pewnym pismora amery- 


cenzury. Wojewoda Gałecki na pęzyjęciu w kol- 
legium. Jezuitów zgośził się na odebrani» debi- 
fu tym pismom. 
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Osiataczny wynik wyborów 
wileńskich. 


Ostateczny wynik wyborów *do Sejmu jest 
następujący: Centralny komitet Wyborczy uz$- 
skał 43 mandaty, Rady Ludowe 34, P. S. L. 13, 
Odrodzenie 9, Deruokracya 4 i P. P. S. 3 man 
daty. Jednakże w Sejmie stosunek ten ulegnie 


pewnej zmianie, gdyż Centralny Komitet Wy- 


borczy, w skład którego obok narodowych de- 
mokratów weszła Chrześcijańska Demokracya i 
Narodowe Zjednoczenie Ludowe nieutworzy za- 
pewnie wspólnego klubu, również í Rady Lu- 
dowe stracą prawdopodobnie kilka mandatów 
na rzecz innych ugrupowań, 
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Z KOMISYI SEJMOWYCH. 
WARSZAWA. 17. stycznia. (Pat.) W Ko- 
misyj skartowu- budżetowej p. Wierzbicki refe- 
|rował projekt uslawy o monopolu tytoniowym. 
Atoga oświadezył się przeciw monopolowi, u- 
iważając, Że w dzisiejszych warunkach akcyza 


O AZ 


też nie mpźna dwóch tak odmiennych kategoryi da państwu większe dochody, niż monopeoi. Na- 
jedną objąć ustawą. Do kategoryi paskarzy od- | stępnie wygłosił przemówienie minister skarbu 
nosić się bodi" ustawa o dani.ie wyrównawczej. ; Michalski, który pupurt projekt rządowy, oświad- 

P. Wsinzieher jest zdonia, że ustawa po- | czując się za monopolem, wykazując, że do- 
siada wielkie braki, które mówca szczegółowo | chody państwa w sysiemie monopolowym będą 
omawia Ustawa dosięga tych niejałko najuczciw-| wyższe, niż w systemie bunderolowym. Dal- 


szych rsaukmzy, Którzy w pewnej chwii powie- 
dzieli sobie, że dość już mają imteresów i uloko- 
wali swoje zyski w nieruchomościach. 

Na tem rozprawę ogólną zamknięto, a spra: 
wę odusiano do kixnisy”. 

P. Głąbiński reieruje sprawozdanie ko- 
misyi budżetowej o ustawie w sprau% poboru 
najeżytaści ekwiwalentowej w Małopclasce za r. 
1922. Izba uchwalila ustawę oraz razołucyę w 
drugiem i trzeciem czytaniu. 


Przysiępiono z koii ĝo sprawozdania ko- 


misyi budżetowej, grzemysłowo hendłowej 1 zdro- 
wia pubiicznogo o noweli ministra skarbu 


DO USTAWY  OGRANICZAJĄCEJ SPRZEDAŻ 
NAPOJÓW ALKOHOLOWYCH. 


Sprewoadanie komisyjne referował p. Lewan- 
dawski. Połaczone komisye, razważywszy prze- 
kaang im nowelę, propomja następujące 
zmiany : 

C7 Ogrankzyć nietylko sprzedaż ałe i spożycie 
alkohoła. Procent alkoholu w piwie podnieść z 
2 i pół proc. do 4 proc, zmniejszyć ilość wy- 
szymków, wyjąć z pod ustawy wyszynki dzier- 
Ławione od gmin przez inwalvtów, zakazać sprre- 
daży alkoholin nieletumh, wieszcie wprowadzać 
kary za niewłaściwe zachowanie sie w sanie 
nietrzeżwyn.. Karze podlegałby nietylko pijany 
«łe i właśźcieł szynka, który w razie powtórze- 


sza debaty odróczono do czwartku. 

Komisya wojskowa prowadziła dzis w dal- 
szym agu dyskusyę nad sprawą pragmatyki 
wojskowej. 

Kemisya miejska, administracyjma i praw- 
picza przystąpiły do trzeciego czytania ustawy 
o obowiązku zarządów gmin miejskich dostarcza 
nia mieszkań. 

eT 


TOW. P. DIAMAND. 


WARSZAWA. 17. stycznia. (Tel. wi.) Wo- 
bec pogłosek, jakoby tow. poseł Diamand wy- 
stąpił z klubu PPS. korespondent nasz upowa- 
¿niony jest do oświadczenia, że pogłoski te nie 
gdpowiad: ją, zupełnie prawdzie i są tylko wytwo- 
rem bujnej fantazyi. 
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KONFERENCYE W "MOSKWIE, 


MOSKWA. 17. stycznia. (Pat.) Komferencye 
między posłem polskim Stefańskin i Karacha- 
nem oraz Haneckim odbywaja sią w dalszym cią- 
gu. W wielu ważnych kweslyach miano oziągnąć 
porozumienie a między iunemi w spruwach re- 
patryacyjnych i rewindykacyjnych. 


| RÓŻNE. 


MINISTER DLA SPRAW POLSKICH W 
KOWNIE. 

WILNO. 17. stycznia. (A. W.) Prasa kowień- 
dka donosi, iż rząd kuwieński postanowił deti» 
nitywnie utworzyć ministerstwo dla spraw pol- 
skich, na wzór isiniejącego już przy rządzie il- 
tewskun. 


=. 


` Sejm wileński. 
WILNO, 17 stycznia. (A. WU. Według 
ostatnich informacyi z kół miarodajnych Sojm 
wileński ma być zwołany najwcześniej 25 sty: 
cznia. Niewykluczone, iż termin zostanie prze 
niesiony na 1 lutego r. b. . 
WARSZAWA, 17 stycznia. (A. W.) Na 
ł-sze posiedzenie Sejmu wiieńskiego prawie 
wszystkie kluby sejmowe wysyłają swych przed- 
stawicieli, Do Wiina wyjeżdżają posłowie: Skul- 
ski, Witos, Dubanowicz i Stanisław Grabski. 
WILNO, 17 stycznia (A. W.). Na podstawie 
deklaracyi z 12 stycznia utworzono gabinet cy- 
wilny prezesa Tymczasowej Komisyvi rządzącej, 
Dyrektorem gabinetu zsrał p. Stanisław Rzewuski. 
—— 


Wałki bolszew. na Dalekim Wschodzie. 

MOSKWA, 17 stycznią (Pat.). Z Czyty du- 
noszą, że Czerwona armia po walce na stacyi 
kołei amurskiej Ina przeszła na całym froncie 
do ofenzywy. ; 

MOSKWA, 17 stycznia (Pat.). Wedle osła-, 
tnich wiadomości, wojska antysowieckie zdobyły 
Biagowieszczeńsk. Walka pod miastem była nic- 
slychanie zacięta. Czerwone oddziały republiki 
Dalekiego Wschodu cofają sie. 


PRE - — 


EKSPEDYCYA NAUKOWA W GŁĄB SAHARY. 


LINGBY. 17. stycznia. (Pat.) Świat naukowy 
Auński i francuski zainteresowany jest wielce 
eksyedycyu naukową projcktowaną przeż uczo- 
nych francuskich i duńskich w głąb Sahary. Kie- 
rownikieni ekspedycyi będzie francuski geograć 
dr. Bourcard oraz prof. Olufsen, sekretarz dur- 
skiego Towarzystwa Geograficznego. W ekspe- 
dycyi biorą udział wybitni geografowie, geolo- 
gowie i zoologowie. 


—+..— 


AMERYKA PRZECIW KONFERENCYI W GENUI. 


PARYŻ, 17. 1. (AW) Wedle doniesienia „Chi 
cago Tribune“ z Waszyngtonu, w ostatnich dniach 
odbyła się tam wymiana zdań między Ameryką 
a Amglią w sprawie współudziaiu Stanów Zjed- 
noczonych w Konferencyi genueńskiej. Rząd Sia 
nów Zjednoczonych miał oświadczyć, że w Wm- 
ferency! tei wdziału nie weżmie. 

—— 


` 


Nr. 15 A A | „DZIENNIK LUDOWY“ 


KE NO „LEXE pok w iode 18-go b. m. monomentalny fim rotyjsti w 6-cin aktach 
VCT ROWY SS Ea dramat z życia rozhójnika resylzeiego 


Rzekoma „nowa groźba” Lloyda George'a. * 


‘STWIERDZENIE FAŁSZU NOWEJ POGŁOSKI. — CO MÓWI TOW. DR. LOEWENHERZ PO 
„POWROCIE Z WARSZAWY? — W JAKIM CELU SZERZONE SĄ BEZUSTANNE PLOTKI 
O SPRAWIE WSCH. MAŁOPOLSKI? — KONIECZNOŚĆ DEMASKOWANIA FAŁSZÓW. 


Lwów, w styczniu. | Otóż — nie ulega żadnej wątpliwości, że 
Wobec wiadomości 9 rzekomej najnow-, Wiadomość ta jest zmyślona. , 

szej groźbie i oburzenia Lloyda George'a, | — Na czem można oprzeć to przekonanie? 
wyrażomem prxdczas rozmowy z posłem pol-| - Widoczne to jest już z samej treści roz 
skim  Wróbiewskim, widomości brzmiącej |mowy, że sednt tego rodzaju wogóle się nie 
sensacyjnie a mocno niecprawdopodobnej, — | rozegrała, a ponadto utwierdzają mnie w tem 
zwróciliśmy się db tow. dra H. Lówxnnerza, |Trzekonaniu konferencye, jakie odbyłem w tych 
który świeżo powrócił z Warszawy. odbywszy dniach z miarodajnymi czynnikari. Ostatnio 6 ia 


na temat Malopolski wschodniej. ferencyi informacyjnej z p. min. Skirmuntem, hr. 

Wedie wiadomości, jakich udzielił nam | Zamoyskim, dyr. depart. politycz. Zaleskiu I in 
tow. dr. Lówenierz w rozmowie ze wspól- 
pracownica naszego pisma (m. h) — fikcyj- 
ność „oburzenia Lioyda George'a wobec pos 
Wróbiewskiego, jak wogóle cała treść sen- 
sacyjnej rzekomo notatki przedstawia się 
w istotnej swej wartości, t. j. jako zupełnie 
nieuzasadniona, 8 oełowo W świat puszczona 
piotka. 


Oto informacye tow. dra Lówenherza: 
„Pisma podają za „Daily Chrenicie* rzeko-. 


p Wróbłewski byłby o treści rozmowy swej z 
Lioydem Georgem niezwłocznie doriósł min. 
Spraw zagranicznych. 


jeszcze przed wyjazdwn L!oyda George'a do 
Cannes. Zatem refacya o niej musiałaby już 
i4 go znajłować się w reku min. spraw zagr. 
Uważam za zupułnie wykluczone, aby minister- 
stwo spraw zagr. w rozmowie ze mną było ją 
pomineło. Przeciwnie, z całej treści konferen- 


Owa rzekoma rozmowa miała się adhyć | 


me szczegóły posłuchania posła Wróblewskiego 
u Lloyda Georgea w sprawie Wsch. Małopolski. 
Wote tych doniesień mix się Lloyd George ze 
zdztwiemn U oburzeniem odnosić do ż d ria 
Poiski, aby „Galicya Wschodnia“ do Polsła "na 


cyi wylukało, że faktu takiego wogóle nie było. 

Przy sposobności natży zwrónić wwagę sze- 
rokich warsiw społerzeńsiwa na to ciągie po- 
wlarzającz się fałszywe wiadosaości, które ce: 
lowo mepokoją nasze społeczeństwo. Od r. 1919 


szereg tonferoncyi z czyrnikari Naitycznymi | 14 b. m. w sobotę po południu byłem ne non- 


teżala. niema formalnie chwili, w klórejoy nie szerzono 


„3 Ceatru „Małego. 
„NORA“ DRAMAT W 3-ECH AKTACH 
H. IBSENA. 


— a A A 


ru, opartego na formułkach. I o tragifarso spraw 
ludzkich! Ten człowick występuje w roli jej 
sęlziogo, ten człowiek wydaje na nią wyrok 
poiępienia, uważsjąc się za rzecznika moril- 

Biedny „skowroneczek”, kiory nieustannym | 10! pogwałconej przez tę kochającą i dla 
świegotem ma umilać i rozweselać mieszkanie | dobra ukochanych na śmierć iść golową kobis- 
swojego pana i być radością jego wolnych al te Nora znała jego zasady, ale nie przenikuła 
pracy chwili Bo solidny, trzeźwv, o godności go nigdy: była jak ptaszek, śpiewający w klat- 
swojej jako mężczyzny i dyrkiera bankulce i przyjnowała los swój z miękką uległoś- 
przekonany Helmar, taki krąg życia znakreślił | cią, szczęśliwi, że jest radością męża i że 
dcokoła Nory i nie zdołałby zrozumieć, że w|Przyten ma dla swej radości i zabawki dzie- 
je; maleńkiem kobiecem serduszku, pfinerą tie- |ti. A kiedy w ponurej postaci Krogsztadta sta- 
pła i światła, istnieją nierozwiniętemi prze- nęło prze nią widmo nieszczęścia, kiedy nad 
znciami pragnienia giębszej wartości, ukocha | jasuą jej główką bujającą w różowych obłokach 
nia mocne, które tej słabej, płocho rozbawio-|zacząły się załamywać zygzaki błyskawic, lęk 
nej istocie każą w. danej chwili zdobyć się na.j śmierielny stał się jedyną treścią jej dziecięcej 
największą ofiarę, na ofiarę życia. Helmar, mąż | duszy — lęk wobec gniewu, boleści, i hańby, 
stalcczny i zrównoważony, ma swoj: imone która ściągnęła na męża. Jakże ona nie :patrznie 
zasady olowiązkowości i honoru — oschłe i|jGzuje, jak nie zastanawia się nad niczem, juk- 
płytkie... ale on jest za mały i za tępy, abyjże nie umie ocenić aktu swego poświęcenła, 
sabie Z tego zdawać Sprawę — SĄ one niew zru- | całej etębi swej miłości, dla której — bez świa: 
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szonym kanonem jego życia 
względnie i ślepo chce złurzyć spokój i ra- 
dość swego domu, najgłębiej przekonany, żę idzie 
drogą jedynej uczciwości; Nora uis ma zasud wy- 
rozumowanej, czy parograłami prawnymi naka- 
zanej etyki — ona tylko kocha, ona nie umie 


i wich imię bez- doności zresztą dokładnej złego czynu — sfał- 


szowała weksel, podpisując na nim nazwisko 
swago ojca! Nie próbuje nawet szukać dla siebie 
wytłumaczenia, trzepoce się tylka słabymi od- 
ruchami, a potem z tą samą dziecięcą naiwnoś 
cią, z którą czysta, szczena I wierna szła przez 


sobie wymędrkować linii wytycznej, popęd u-|życie, chce przed męką strachu uciec w śmierć, 


czucia jest rogulatorem jej postępowania, obo-|która jest także przerażeniem, ule zarazem 
imperatyw miłości, nie li-|czuwaną przez to promieniste serce koniecz- 


wiązek u niej — to 


<zącej się z niezem, jeżeli chodzi o obronę, |nością — drugun i ostatnim aktem miłości. 


o uratowanie tego, co objęła, do czego przy- 


Nora nie umiera, bo w ostatecznej chwili 


warła pieściwemi swemi ramionami. A mocna |jeden oślepiający błysk rewelacyi ukazuje jej 
to milość w tej kapryśnej dziecięco płochej | sprawę związku małżeńskiego z Helmarem w 


kolieci'. kióra w dygovi* przerażenia pairzy 
w upiorne oczy śmierci, ale nie cofa się przed 


| 


pełnem, rzeczywistem świetle. Ujrzała całą miał: 
kość jego charakteru, całą potwomość jego e- 


nią, byle ująć brzemienia ukochanemu człowie-  goizmu, całą mierność wegełacyj, na jaką ją ska 
cwi. Ta miłość przeistacza się w niej w ekstazę |zał, i zrozusniała niepotrzebność swej egzalta- 


poświęcenia i 


wynosi ją wysoko, wysoko nad cyi, zbędność ostatecznego poświęcenia dla ta- 


mamego, płaskiego, brutalnym zwierzęcym ego- |kiego człowieka. I gdy to uświadomiło się jej, 


umem przesiąknięlego mężczyznę. l stają na- 
przeciw siebie ci dwoje — ona, która dla ura- 
wania życia męża w naiwnej lekkomyślności 


uczuła, że zawalił się tęczowy gmach, po któ- 
rym błąkała się jej piaszęca duszka, że umar- 
ła miłość, zaczarowująca dotąd jej istnienie. 


urnieściła falszywy podpis na wekslu, nie ro-|A wówczas chłodno i rozsądnie wytłu:na- 
zuwniejąc doniosłości tej „zbrodni oszustwa” i|czywszy mężowi, że nie mogą żyć nadal razem, 


zagrożona jest karnym procesem, on, człowiek |odchodzi, pozostawiając go w przygnębiającym 


<zystych rąk, obowiązkowości, mechanicznie 


po- ogłupieniu wobec niepojętego dla jego mózgu 


Jiej, etyki martwych liter, bezdusznego hono- | objawienia się w tej kobietoe — człowieka. 


ş . 
niepokoju wiadomością, że za miesiąc, lub za 
2 tygodnie zapadnie jakaś uchwała na grunce 
międzynarodowym, wprowadzająca radykalną 
| zmianę. Po tygodniu wiadomość ta, okazuje się 


wtdług powieścj ALEASAYDRA PUSZKINA. | fałszywą, a w kilka dni później puszcza się w 


obieg nową, zmyślając lub przekręcając fakty, 
lub rozmowy, by nową plotkę jakoś uprawdo- 
podobnić. 

Połska w obecnych granicach i w obecnym 
składzie narodowościowym stoi przed «probie 
mem wielkim. Tym probłemem jest problem na- 
rodowościowy. Od jego sprawiedliwego i słu- 
sznego rozwiązania zależy w znacznej mierze 
rozwój i przyszłość Rzpliiej. 

Dobre rozwiązanie tego problemu wymaga 
współprący tak nazodu polskięgo, jak i ip- 
nych narodów, Rzecęgpospolitą zamieszkujących 
— a to w inleresie wszystkich ohywateli pań- 
stwa polskiego. Tymczasem intrygami chce się 
udaremnić sprawiedliwe rozwikłanie tego pro- 
blemu, szczują jednych obywateli przeciwko dru- 
gim i celowo wywołują wrażenie niepewności, 
chwilowości i zmienności obecnego stanu. 

Sadzę, że trzeba w interesie prawdy i w 
interesie zgodnego współżycia i współpracy 


Nie ulega chyba najmniejszej wątp'iwości, ŻĆ| wszystkich obywateli przedstawiać otwarcie pra- 


wdziwy stan rzeczy i demaskować plotki. 
E 36 Uimai olala 071. TERI 


|REWIZYA UKŁADU ANGIELSKO - FRANCO- 
SKIEGO. 
PARYŻ, 17. 1. (Pat). Havas. Jak donosi „Ma: 
'tin“ w niedzielę L. George 1 Poincare poruszyli 
sprawę zmian, jakie należy wprowadzić do ukła 
du francusko - angielskiego. Projektowane zmiany 
są następujące: Układ winien być po 10 iatach 
wznowiony. Sztaby generalne powinny przygoto 
wać pian wspóźnej mobilizacyj. Ramy ukiadu 
p być rozszerzone tak, aby przewidzianą zo- 
| stała wspólna interwencya w razie ataku niente 
| ckiego na Polskę. i 
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Nawiasem dodać należy, że ta ostatnia sce- 
ma iłumacząca zbyt prymitywnie ideę sztuki, 
jako dvczepki czy dorudówka szkodzi jedno- 
Cias dramatu i osłabia końcowe wrażenie. 

Nie wyobrażam sobie, jak wyglądałoby o- 
negdajsze przedstawienie „Nory“ bez p. Łąc- 
„kiej. Pawłowskiej. Nie ujmując nikomu, ośmielę 
się twierdzić stanowczo, że rola ta tylko w in 
terprelacyi tej znakomitej artystki, która nie- 
stety opuszcza naszą scenę niebawem, mogła 
odnieść tak kapitalny sukces. Tylko inteligen- 
cya niezwykle czuła i subtelna, tylko skończona 
technika sceniczna mogła poradzić sobie z ca- 
tym szeregiem kombinacvi psychologicznych, za- 
haczających w pewnych momentach o granice 
nieprawdopodobieństwa. To kołysanie się w pół- 
cieniach uczuć 1 półbłyskach myśli, to nagłe 
a wyczuwalne jako coś zupełnie naturalnego 


| przekształcanie się głosem, mimiką, gestami z 


"obrazu prostracyi w postać pełną płochej ra- 
dości, to nieustanne drżenie duszy, rozciąganej 
na torturach trwogi przed śmiercią, a uśmiecha 
jącej się widmowym grymasem, którego nie ro 
zumie tylko taki 'człowiek jak Helmar, ten za- 
chwycający wdzięk ptaszęcej kobiecości, nie 
opuszczającej Nory w najtragiczniejszych mo 
mentach jej załunywania się duchowego — 


wszystko lo ogludaliśmy w kreacyi p. Pa 


y-|włowskiej. Jej scena z taranielą była czemś 


przepięknem, wykwitem artyzmu dramatyczne 
go, rzadko a rzadko widywanego. 

Za to p. Rygier, mè “byf zupelnie w ły 
pie Helmara. W uwóch pierwszych aktach rato- 
wał się jako tako desinwolturą, ale w III. ak 
cie nie stanął zupełnie na wysokości roli. Gra 
jego była twarda, nieoszlifowana. gesty i głos 
miały lon taniego, nienaturalnego patosu z me: 
foUraanatu. Pan  Szkudelski, jako Krogsżtadt 
przeładował swą kreacyę monotonią i zrobił 
ją, jakąś niesamowicie ciężką, bezbarwną — 
manekinowa, P. Tański wywiązał się dobrze z 
z zadania: jako doktor, umierający na wyschnię- 
cie szpiku pacierzowego, był pojęty i oddany 
wcale dobrze. i 

Sztukę całą wypełnia oczywiście tylko Nors 
— p. Łącka- Pawłowska. Jest ona jej duszą z 
dzięki jej sztuka ma zapewnione na długo po- 
wadzenie. Artur Ćwikowski. 


ia sina 46. 
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Nowiny z dnia. 
Lwów, 18 stycznia. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 

We środę o godz. 3:30 „Jasełka” staraniem Komi- 
mitetu rozrywęk dla młodzieży. 

We środę o godz. 730 „Zydówka”, opera w 4 ak. 
Halevy'ego. (Występ gościnny W. Kaczmara). 

We czwartek o godz. 7 „Tannhauser”, opera 
3-ch aktach R. Wagnera. 

Po każdem przedstawieniu wieczoriem czekają 
aQzy tramwajowe do użytku PublicznoSzi we wszystkich 
kierunkach. 


w 


-eom — 
REPERTUAR „TEATRU NOWOSCI“, ul. Słoneczna. 
We środę o godzinie 730 „Dookoła miłosci“, ope- 
retka w 3 aktach Oskara Straussa. 
We czwartek ogodz. 730 „Hiszpański słowik", ope- 
retka w 3 aktach Fall * 
Bilety do Teatru Nowości sprzedaje kasa zamawiań 
w teat'ze Wielkim wejście od ui. Legionów w dzień zaś 
przedstawienia od godziny 6 popoł. w Teatrze Nowości 
(Pasaż Hermanów). 
JE 


REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO” (Gródecza 2 b): 
We środę o godzinie 730 „Nora“, dramat w 3-ch 
aktach Ibsena. 


We czwartek o godz. 7:30 „Nora“ 
aktach Ibsena. 


dramat w 3ch 
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Reperiuar ukraińskiego teatru tow. Bešida Sala 
Łysenki Szaszkiewicza 5. 

We czwartek dnia 19 stycznie (Jubileuszowe przed” 


stawienie dla uczczenia zasług Mikołaja Sadowskiego) 
Sujeta (Marność) komedya w 4 aktach j. Tobilewicza. 
W sobote; dnia 21 stycznia: „Halka“, opera w 4 
aktach St. Moniuszki. 
—— 
KABARET „FIGLIKI* Grodecka 5. Nowo zaanga- 
zowane siły.— Początek o 8-mej wieczorem. 
—46% — 
Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. A. MI- 
CKIEWICZA. W styczniu b. r. odbędą się na- 
stępujące wykłady przy ul. Bourłarda 5: 


Dr. Wereszczyński: „Stosunek Polski do 
Gdańska" — niedzieła 22 bm. 
Prof. dr. Fuliński: „O pasożytach ludzkich" 


Cz. II. — poniedzialek 23 bm 

Inż. Libański: „Podbój atmosfery“ (Jazdy na- 
powieusme dawniej a obecnie, balon wolny i ba- 
lon sterowany, aeroptany, lotnictwo współczesne, 
lotnictwo wojenne, przyszłość loiu cziowieka. — 
Z obrazami Świetl.) — wtorek 24 bm. 

Dr. Olszewski: „Król! Stanisław Leszczyński” 
środa 25 bm. 

Inż. Libański: „Podteój atmosfery“ Cz. II. — 
czwartek 26 bm. 

Inż. Porębski: „Psychotechnika w zastosowa- 
niu przemysłowem* — piątek 27 bm. 

Prof. dr. Fuliński: „O pasożytach ludzkich 
Cz. III. — poniedziałek 30 bm. 

Prof. dr. Fułiński: „O pasożytach ludzkich 
Cz. IV. — wtorek 31 bm. 

Początek wykładów o godz. 6 wieczorem. 

Bilety wstępu 100 mk.; dia członków Uniwer- 
sytetu Ludowego, akademików i młodzieży szkol- 
nej 30 mk, 

POSIEDZENIE TYGODNIA ZBIÓRKI DLA 
REPATRJANTÓW. W piątek, 20. b. m. odbę- 
dzie się w 'sali ratuszowej posiedzenie zwołane 
przez Tow. Czerw. Krzyża w sprawie Tygodnia 
/biórek na rzecz repatryantów. Początek o go- 
dzinee 4 i pół po poładniu. 

DLA 7DEMOBILIZOWANYCH. Szefostwa 
iączności D. 0. K. VI. pl Bemardyński |. 6. 
we Lwowie, poszukuje zdemobilizowanych sze- 
regowych radiotelegrafistów i radiomechaników 
do służby na stałych stacyach radioteleerafi- 
cznych, jako pracowników cywilnych. 

Uposażenie odpowiad» uposażeniu urzędni- 
ków państwowych do IX. stopnia. Zgłoszenia 
osobiste w Szefostwie łączności między 10 a 
12 przedpołudniem. 

Z POWODU NIEDYSPOZYCYI p. Szendero- 
wiczowej w dzisiejszem przedstawienia „Ży- 
dówki* rolę Eudoksyi objęła łaskawie w osta- 
tniej chwili, znakomita artystka p. Argasińska- 
Choynowska. 

Występy Kaczmara muszą być na razie od- 
łożone, gdyż artysta jest niedysponowany. 


„DZIENNIE LUDOWY" Nr. 15 


„KRĄG INTERESÓW, świetna maskarada MORDERSTWO A NIE SAMOBÓJSTWO? 
Bonaventa, która zeszła z afisza z powodu cho-|Dnia 25. lipca z. r. na torze kolejowym koło 
roby p. Justiana, grana będzie w piątek w” tej| Kleparowa znaleziono zwłoki z odciętą głową 
samej co na premierze obsadzie. Główne role|Feiwla Stangera, rele Seklema, który pracował 
grają pp. Trapszo i p. Justian. Bilety na to|w fabryce mydła S. Mondscheina w Zamarsty- 
przedstawienie sprzedają wszystkie Kasy tea-|nowie. Lekarze przy sekcyj orzekli, że głowa 
traine. Sprzedaż odbywa się w tem tempie, że|została odcięta przez pociąg kolejowy, wobec 


widownia znowu będzie przepełniona. 

* KURSY WALL(T. W ostalnich dwóch Ghiach 
kurs obcych walut nieco podnióst się, lecz weza- 
raj tendencya pomiedzy waluciarzami była me- 
zdecydowana i chwiejna, ponieważ na giełdach 
zagraniczn; chi marka połska nie uległa zmianie. 
Przedwcz: j notówano w Zurychu markę pol- 
dką 0'18. 

Wczoraj na giełdzie oficyalnej we Lwowie 
piacono za 1 dolara 2.800—2.850, marki niem; 
1350—15%50, leje rum. 21—22, franki franc. 230, 
fr. belgijskie 220, fr. szwajc, 540, liry włoskie 125, 
kor. czeskie 47, kor. austr. stempi. 0'38, kor. węg. 
4'50, kor. duńskie 545, kor. szwedzkie 675, Kor 
morweskie 40, floreny holend. 1000, ft, szterlingów 
12.000, 500 «arskich rubli 200, 100 rb. 200, 


GASICIEL 'OŚWIATY W IX. GIMNAZYUM 
WE LWOWIE. W osobie profesora Gruzewskie 
go posiada IX. gimnazyum typ gasiciela oświa- 
ty. Ten prawdziwie egzotyczny i wyhbujały okaz 
na niwie szkolnictwa. jest zaciętym przeciwni- 
kiem wyższego kszlalcenia się uczniów i radzi 
każdemu, aby się starał porzucić gimnazyum, a 
natomiast wziął się do „praktycznego zawodu“ 
i grozi, że jeżeli jego apel nie poskutkuje, to 
z 50 jego uczniów przynajmniej 20 będzie mu- 
siało ustąpić. Pozatem ofiaruje swoim uczniom 
miejsca w warsztatach ślusarskich, obiecując im 
złote góry, pyle tylko nie kształcili się dalej. 
Zwracamy uwagę temu panu, Klóremu wyjątko- 
wo rzymscy klasycy zaćmii horyzont, aby spra- 
wę praktycznego kształcenia młodzieży w o: 
branych zawodach, pozostawił młodzieży samej 
oraz jej rodzicom a sam, aby pilnował obowiąz- 
ków swego zawodu i przesrzegał zasad pedago- 
gii. „Ne sutor ultra crepidam“! Pozatem przy- 
pominamy panu profesorowi, że obecnie „prak- 
tyczne zawody“ wymagają właśnie wyższego wy- 
kształcenia i dlatego, ;jechże p. profesor nie- 
sie przed sobą oświnty kaganiec, natomiast niech 
nie zakłada innego „kagańca“ uczniom oddanym 
jego opiece. 


CZY MILIONER WYRZUCI LOKATORA? 
Orzeczenie urzędu najmu, które ma nastąpić 
we czwartek 19. b. b. będzie ciekawem ze wzglę- 
du na to, czy zwycięży dr. Tomulski, kilkakro- 
tny miliarder wojenny i wojskowy, czy p. S. 
wysłużony oficer W. P. a jego lokątor, przy 
ul. Kadeckiej. Vederemol 

„SZWAGIER“ GEN. BRUSIŁOWA.  Jakób 
Stefanowski, liczący lat 27, ze wsch. M Iska, 
osieñil się w Uranówce na Wołyniu i tu ogła- 
szał, że był lekarzem cara rosyjskiego, jest szwa- 
grem gen. Brusiłowa, a kuzynem Naczelnika 
„państwa, oraz posiada radio“, za pomocą któ- 


tego stwierdzono samovójstwo i o tej sprawie 
nie pisaliśmy więcej. 
„ Helena Boguszówna ze Zniesienia zeznałą 
jednak na policyi, że nieznany mężczyzna opo- 
wiedział jej przypadkowo jakoby dwaj „pano- 
wie“ nocą odcięli głowę Seklerowi, zrabowali 
mu 37.000 mk. i zabrali mu dokumenty, a trupa 
położyli obok toru, aby upozorować samobój- 
j siwo. Świadka owej Zbrodni nie odszukano. Po- 
licya aresztowała 26-lelniego Władysława Sza- 
frdńskiego, kowafa, zamieszkałego przy ul. Kle- 
farowskiej L. $. Liczni świadkowie zsznżli, że 
słyszeli, jakoby aresztowtuy, przyzna” sių swej 
| narzeczonej K. Jareutko, przebywajacej obec- 
tue w Krakowie, tlo morderstwa Seklera, lecz 
groził zemslą tym, którzyby go oskarżyli przed 
zolicyą. Szafreński jednak przeczy wszys'kientu. 
słedztwo w tej sprawie toczy się dalej. 
NAGŁY ZGON. Przewczoraj wieczór yJdczag 
posiedzenia w Izbie rękodzielniczej przy pi. Strze- 
leckim zachorowa: nagie majster ślusarski Filip 
Link. Przywołany lekarz pogotowia ratumkowega 
Giwierdził zgon Linka na udar mózgowy. Wszel- 
ka pomoc lekarska okazała się daremną. 
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Za rubryke te redakcya mie odpowiada 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznyci 


Or. W. LRETERSTEIM 


t. elew. kliniki dermatolog. w Berliaie, b. sexund. szpit. powsz. 
pcw rócił ord. Lwów, Syksiuska $7, 06g Słowackiego 


Związek Pomocn, dentyst.-techn. 


zawiadamia, 
że Plenarna Zgromadzenie odbędzie 
się we czwartek 19 stycznia o godz. 7-ej 
w lokalu Ormiańska 2, Il. p. 
Sprawy baróze ważne, — Liczny wkpółudział cztenków konieczny. 


(Senzacyjna kradzież w magazy- 
nach wojskowych. 


W Krakowie, z magazynów wojskowych w 
koszarach „Sobieskiego* przy ul, Warszawskiej 
skradziono kilkadziesiąt pak z obuwiem gumo- 
wem, wartości wiele milonów marek, 

Senzacyjnie przedstawiają się szczegóły tej 
kradzieży. 

ledztwo ustaliło, że w jasny dzień zajeżdzał ' 


rego codziennie rozauawia z Moskwą itp. Sława e i s 
jego jako lekarza rosła z dnia na dzień między | Prywatny samochód ciężarowy i zabierał paki 
wieśmiekami, którzy zwnzili do niego chorych na | Z obuwiem, które następnie przewożono do spe- 
leczenie. Stefanowski ożeri! się z córką wieśniaka |cyalnie na ten cel wynajętych piwnic przy ul. 
Hagką M., z którą żył jednak tylko jeden tydzień. Radziwiłłowskiej. ; Znaieziono tu 64 skrzyń wy- 
Ostatecznie policya aresztowała tego „doktora*, | pełnionych obuwiem, a pochodzących z tej kra- 
a we Lwowie stwierdzono, że jest on chory na| dzieży. y 
breś i nigdy nie studyował medycyny. Osadzono Władze aresztowały Augustyna  Maciejka, 
go w areszcie policyjnym. urzędnika wojskowego X kl, rangi i sierzanta 
SAMOBÓJSTWO NA WYSOKIM ZAMKU. Gregoraszczuka. Jak się okazało wymienieni 
W ub. poniedziałek przed wieczorem pod kop- sprzedali 2.000 par obuwia skradzionego nieja- 
œm na Wysokim Zamku znaleziono zwłrki męż- kiemu Nowakowi . 
czyzny z przestrzejioną skronią. Przy zwłokach za 4 miliony marek. 
znaleziono dokumenty stwierdzające, że derat na- Obaj aresztowani tłumaczą się, że owe 2 tys, 
zywał się Maks Knoll, liczył lat 29, a przed trzema | par, które sprzedali, stanowiły niespodzianą nad- 
dniami opaścii zakiad dla obłąkanych w Kuipar- | wyżkę inwentarza magazynu po przeprowadzeniu 
kowie, gdzie pozostawał w leczeniu. Zapewne |szkontrum i dlatego musieli pozbyć się owej 
Knoll odebrał sobie życie w frzystępie zaburze- | nadwyżki (D. 
mia umysiowego. Zwłoki jego zabrano do za- W okradanym magazynie komisya szkontru- 
kladu medycyny sądowej. jąca co miesiąca odbywała rewizyę i nie zauwa- 
ZLODZIEJSKI POMYSŁ. Na piacu Solskich |żyła tej „nadwyżki” i wogóle żadnych nadużyć. 
do Jana Muszyńskiego przystąpił ricznany męż- Policya aresztowała niejaką Felicyę Sztercową 
czyzna. słusznego wzrostu, ubrany w ciemną|4 Warszawy, zatrudnioną w tych magazynach, 
kurtkę i kaszkiet i zwrócił mu uwage, że Stoś|a zamieszkałą w Dębnikach. 
mu „mipuli“ na rękaw. W czasie gdy Muszyński _ 
oczyszczał piamę, drab ów skrad} mu z kieszeni PE TROE EET TE E 
wortfel z 4.000 mk i z dołamnentami i CES AT | s 
i mam i. mae w|Podpisujcie polską pożycz: ę państ, 


tłumie. 
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Z za kulis gospodarki w rzeźni miejskiej, 


Ńr 15 
_ Niesłychenie paskarskie podwyższenie cen 
mięsa i wędin przez rzeżników i masarzy we 


Lwowie da się zrozumieć dopiero, gdy wyświetli 
się, jaktm to wptywom zawdii<zamy, że tak 
znakomicie rozwijało się dotychczas paskarstwo 
mięsne we Lwowie. Rozwojowi paskarstwa po- 
magała mianowicie gospodarka  magistracka i 
skemłaliczne stosuki, panujące w rzeźni. 


\ 
MIEJSKIE BIURO POŚREDNICTWA SPRZEDA - |qrydno brać w obronę zarząd rzeźni, albowiem 


ŻY BYDŁA I MIĘSA 


zostało zorganizowane, ażeby 
spekułacyę różnych handlarzy na targu w rzeżni, 
dełej aby przynosiło korzyść miastu, oraz przez 
regulacyę ech i ludności miejskiej. Obewie nie 
spolnia ono swego zadania, lecz biimckratycznie 
załatwia swe sprawy w ten sposób, że nalrtada 
weie swego widzimisię opłaiy na bydh inje- 
rogacizne, zakupione bądź na prowincyi, bądź 
też w mieście, gdy to bydło przyprowadza się 
na rzeź. Rzeżmicy są bezsilsi wobec tych praktyk 
l opłacają się w tem biurze, odbijejąc, rzecz pro- 
sta, swój wydatek na konsumencie. 

, Nad sprzedażą mięsa prowincyonalnego nikt 
nie czuwa Prowincyonalni paskarse zukupują 
mięso na prowincyi poniżej 200 mk. za 1 kg., 
a to samo mięso w ubikacyach rzeźni sprzedają 
około 100 mk. drożej na 1 kg. 

Rozporządzenie województwa zabrania przy- 
puszczan'a na targ handlarzy nieuprawisiych do 
nendiu bydłem. W rzeżmi miejskiej konusarzem 
targowym jest miejaki Kruk z Przemyśla. Krą- 
łą pogłoski bardzo niepochiebne o tym komim- 
rzu. Faktem jest, że na targach w rzeźni za wiedzą 
Kruka kupują bydło i wieprze spekulanci, nie ma- 
iący upoważnenia do tego. Wogóle rzeżnia 
jest eldoradem dla różnych szumo 
win; niektóre jednostki dorabrają się łatwym 
sposobem przez „branie w garść". 


OPŁAKANE STOSUNKI SANITARNE. 


Stajnie spędowe winny być po każdem o- 
próźmieniu czyszczone j desyniekowane. Jedna- 
«owoż częsfo całymi tygodniami nie oczyszcza się 
tych stajen. 

Płuczkarnia jest zupełnie zniszczona, a rze- 
nicy czyszczą wnętrzności pod ślauwnmi w nali, 
gdzie rozbiera się bite sztuki. Tu też leżą kupy 
nawozu, bo brak wózków i ludzi do wywożenia 
nieczystości. Stosunki te oraz brak urządzeń ką- 
piałowych dua personalu rzeęźnanego wywołały 
w owoim czasie strejk w rzeźni. 

Jesi rozporządzenie, że mięso przewożone na 
wozach winno być przykryte czystemi płachtami. 
W rzeżni nikt na ten przepis nie zważa, ib też 
w mieście można widzieć na brudnych wozach 
mięso wystawione na urz, lub niedostatecznie 
przylcryte brudnemi płachtami. 


CZEM SIĘ ZAJMUJE DYREKTOR RZEŹNI? 


Mamy w mieście „jatka miejskie" żname z 
tego, że sprzedają tu czasem „flaki“ czyli lichej 
sorty mięso. 

Nie wiadomo, 'z jakiej przyczyny niektóre z 
tych jatek zamykają już o godzinie 11 lub 12 
w południe, choć ochiapów czasem dość jeszcze 
wisi ma kolkach, Nie wiadomo również, na pod- 
stawie jakich kalkukacyi mięso miejskie musi mieć 
50 proczui Kości, wskutek czego bo „tanie mixo* 
zawsze jest najdroższe. Co prawda, najczęściej 
jaki te są zupomie zamkniste, bo mięsa „brak, 
a przecie dyrektor rzeźni Krzyształowiez 
intenzywnie zajmuje śi2 skupem bydła na mięso 
do tych jatek i wyjeżdża po zakupy na prowincyę. 
Pomagają mu przy zakupach rzeźnicy Remmer i 
Stahl. Gdy nadejdzie transport byda, zakupiony 
dla miasta, bo wtajemniczeni twierdzą, że piąta 
część z tego idzie na potrzeby jatek — czyii 
ludności miasta, a 


eps ze sztuki w większej części za- 
bierają spekulanci i sprzedają je po 
paskarskich cenach. 


W razie wyjazdu na „zakupy“ dyr. Krzyształo- 


wicza zastępuje go wspomniany komisarz Kruk. | 


Ogół rześników «twierdzi, że dyr. Krzyszta 
ływiez rzekomo osobiście jest zainteresowany w 
tych zakupach. Twierdzą, że zakupił on trzy 


'zą mieś też ,, 


wsie — czyli że zarobi! w tych czasach „meoo“, 
Hurtownicy, rekrutujący się z rzeźników, nie mo- 
i i“ z urzędu i wnieśli 
memoryal na ręce prez. Neumana, oraz kilkana- 
ście skarg na dyr. Krzyształowicza do woje- 
wództwa. Żądają oni, 


żeby dyrektor był kierownikiem rze- 
źni, a nie handlarzem bydła. 


z zakupów dyr. Krzyształowicza ludność miasta 


poskrownić dziką |nie ma pożytku. 


Dyr. Krzyształowicz niewicie sobie robi z 
irytacyi rzeźników — iz ludności w mieście. 
Mając podporę w magistracie, pobija swych opo- 
nentów, a popiera kiiku wybranych kosztem kie- 
szni dudności. 


Jed'n z solidniejszych rzeżników sprowadza 


mięso z prowinevi po niższej cenie da konsumów 
urzędniczych. Dyr. Krzyształowicz krzywem ©-* 
kiem patrzy na to i zwie to „szwindlem”! 
Rzeźnicy twierdzą, że opłaty rzeźniane wraz 
z transportem są za wysokie, albowiem wynoszą 
od jednej sztuki bydła około 6.000, a cd wieprza 
Około 3.000 mk. Gdyby nie było rozwydrzenia, 
mającego swe źródło w stosunkach panujących 
w tzeźni, to pomimo rych opiat ceny mięsa by- 
łyby niższe, niż są oznaczone w obecnych oenach 
wytycznych. Lecz aby to nastąpiło, musi się 


„| żelazną miotłą wyczyścić w pierwszej linii rzeżni? 


i stosunki w niej panujące. 

Magistrat w Krakowie dostarcza ludnosci 
miejskiej mięso po onie o wiae niższej, ri: 
we Lwowie. Tak samo i w całej Polsce ceny 
są niższe. 

U nas wiadze wojewódzkie muszą natych- 
miast zająć się tą sprawą 1 kres poiożyć gospo- 
darce magistrackiej, a wówczas cny mięsa obni- 
żą się znacznie. 
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3 sali rozpraw. 


PROCES KOMUN!STYCZNY. 
Odraczana kilkakrotnie rozprawa przeciw 
Grzegorzowi Rybakowi, Frydzie Rattl i Jakóbo- 
wi Schuliringer rozpoczęła się wczoraj na nowo 
przed trybunałem orzekającym pod przewodnie- 
twem s. o. dr. Heszowskiego. 


Po przesłuchaniu trojga obwinionych roz- 
prawę przerwano. (Ciąg dalszy odbędzie się 
dziś. Oskarżenie wnosi prók. Paklikowski. Ła- 
wę obrońców tworzą adwokaci: Akser, Han: 
kiewicz i Herschtal. 

—a— i | b, 
Z SĄDU PRZYSIĘGŁYCH. 
Dnia 5. września 1921 o g. 9. wieczór. zna- 


Rybak, liczący lal 26, pochodzi z Załoziec, |leziono na drodze we wsi Krzywczycach zwłoki 


Bia ukończone gimnazyam. Według aktu oskarże- 
nia był on wysłannikiem specyalnego komite- 
w komunistycznego dla Gałicyi i Bukowiny, zor- 
ganizowanego w kwietniu 1919 w Kijowie. Za- 
daniem emisaryuszy tego komitetu, było podbu- 
rzanie fudnośu i ovganizowanie komunist. „ja- 
czejek' w łonie organizacyi robotniczych. W 
razie pomyślnej sytwncyi, broń potrzebna dla 
przeprowadzenia zbrojnej akcyi miała być do- 
starczona przez komunistów węgierskich. 

W sierpniu r. 1919 władze aresztowały 
trzech wysłanników tego rodzaju: dr. Bodnara, 
Zpaga i Króla. Z zeznań ich dowiedziano się o 
wielu szczegółach organizacyjnych; na ich ze- 
znaniach opiera się też większa część zarzutów 
przeciw Rybakowi. 

Aresztowanie tego ostainiego nastąpiło z 
końcem lipca 1920, przy sposobności rewizyi 
przeprowadzonej pzez policyę w [okalach orga- 
nizacy %awodowych żydowskich w związku ze 
sprawą „Bundu“, który wówczas stanął na plat- 
formie I. międzynarodówki. Aresztowany wów- 
'czas nijaki Dubieński „wsypał' Rybaka, Ret- 
lówną i szereg innych 

Rybak, przesłuchiwany zaraz po areszlo- 
waniu przez wojsk. Oddział wywiadowczy, przy- 
gnal, że był wybitnym członkiem cenir. kom. 
komunistycznego dla Galhcyi. W listopadzie r. 
1919 przybył do Lwowa, w celach agiiacyjnych 
i mieszkał tu pod przybranem nazwiskiem przy 
ul. Gródeckiej, Łokietka i Asnyka do poiowy 
roku 1920. 

Obecnie cofnął wszystkie swoje zeznania, 
twierdząc, że wymuszono je na nim przy pomo- 
cy bicia. Odwołał także swe zeznania, obciąża- 
jące Rettlównę i Schaliringera. 

Franciszka r. Fryda Reftl, kierowniczka 
konsumu „Solidarność“, pochodzi ze Lwowa. W 
mieszkaniu jej znaleziono kilkadziesiat broszur 
i czasopism komunistycznych, kióre miała roz- 
dawać między żołnierzy w koszarach Bema i 
Piłsudskiego. Była czynnym czlonkiem Bundu. 
Do winy nie przyznaje się, twierdząc, że hibu- 
łę komunistyczną zakwestyonowano u kogo in- 
nego i zapisano przez pomyłkę jako znalezio- 
ną u niej. 

Trzeci oskarżony, Sckukringer, krawiec ze 
Stanisławowa, organizował tajną milicyę wśród 
robotników ukraińskich w Stanisławowie. Do- 
pomagał także kilku ukrywającym się żołnierzom 
i oficerom ukraińskim, którzy czekali na $po- 
sobność, by przejść do bolszewików. (Było to 
w lecie 1920, gdy czerwona armia zbliżała się 
do Stanisławowa). 


kafżenia zbrodnię szpiegostwa, popćliioną przez 
działanie nd Korzyść nfeprzyjicjzła w czasie wo- 
jennym T$ 67. austr. ustawy kamej). 


Powyższe czyny, Stanowią wódle aktu ðs- 


gospodarza Maksyma Skorowieckiego, zainordo- 
wanego silnemi uderzeniami w głowę przy po- 
movy tępego narzędzia, prawdopodobnie koła 
lub grubego kija. 

Podejrzenie opinu publicznej skierowało się 
natychmiast na pasierba zamordowanego, Szy- 
mona Jarockiego, który prowadząc wspólne gos- 
podarstwo z ojczymem, odnosił się do niego bar- 
dzo nieprzyjaźnie, tak, że bójki między nimi 
znałazły parokrotnie epilog w Sądzie powiato- 
wym S. III. 

Przeciw osk. przenaawiał także fakt, że Sta- 
rowiecki miał właśnie żenić się (po raz 3-i) 
i chciał w tym celu przeprowadzić rozdział 
majątku, który dotychczas wspólnie z pasier 
bem posiadał. 

Po przeprowadzonej rozprawie ława przysię- 
głych, ze względu na brak konkretnych dowo-- 
dów, wydała werdykt uwalniający. 

Trybunałowi przewodniczył s. o. Mayer, os- 
karżuł prok. Laskowski, uwolnionego Jarockie- 
go bronił dr. Fried. 
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Zbiórka na skarb narodowy. 


Łwów dał inicyatywę do zbiórki złota i srebra 
na podklad waluty. 

Akcyę rozpoczętą wstrzymał brak ustawy za- 
bezpieczającej zebrane ofiary wyłącznie dla 
Skarbu Narodowego na podkład waluty. 

Dziś usiawa Sejmowa zatwierdzona czyni 
Skarb Narodowy nietykalną świętością oddaną 
pod kontrolę S*jmu i Społeczeńs:a. 

Musimy zbudować Silny Skarb, który da 
fundament naszej walucie! 

Musimy mieć dobry pieniądz, budzący za- 
utanie zagranicy. 

Z hasiem: „Po grosza — lecz wszyscy* — 
żywiołowo pospieszą wszyscy w tym miesiącu, 
przeznaczonym na zbiórkę na ul. Ossolińskich ` 
11, gdzie codziennie od poniedziałku 16 stycznia 
począwszy od godz. 5—7 popołudniu przyjmować 
będzie dary znana i zasłużona w tej akcyi N.O. K, 
jako Sekcya Naczelnego Komitetu Popierania 
Skarbu Narodowego zostającego pod opieką i 
kontrolą Ministerstwa Skarbu. 

Dia ułatwienia składania ofiar chodzić będą 
Panie po domach, 

Celem uniknięcia nadużyć zaopatrzone one 
będą w legitymacye urzędowe, którymi wykazy- 
wać się powinne. 

Wydział Wykonawczy Nacz. Xom. 
popierania Skarbu Narodowego. 
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każdego tygodnia. 


j go” dla „Przegiąda 
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WNiasowy wiec prac 


Dnia 14. bm. w sali gimnastycznej szkoł 
kolejowej, odbył się olbrzymi wiec pracowni: 
ków kolejowych, przy współudziale kilku ty- 
sięcy pracowników za inicyatywą Zawodowego 
Związku kolejarzy. Nadmienić należy, że kil- 
kuset pracowników musiało opuścić wiecz powo- 
du braku miejsca na sali. Wiec miał charakter 
poważny i manifestacyjny. Władzę polityczną 
reprezentował nadkomisarz Wagner, dyrekcyę 
kolejową starszy komisarz Rencki. 

Wiec zagaił tow. Lang, poczem na wniosek 
bow, Hiittera wybrano do prezydyum wiecu, na 
przewodniczącego tow. Langa, na sekr. kol. Ro- 
zanowskiego. 

Jako refecrentowi udzielono głosu tow. Ku- 
ryłowiczowi, prezesowi głównego zarządu w 
Warszawie. 

Referent wyrazii opinię, że zbyt rzadko zwo- 
tywane są ogólne zgromadzenia kolejarzy we 
Lwowie, na których reprezentanci W. W. Z. 
4. K. mogliby zdawać sprawozdania z dotych- 
czasowej swej działalności, w pierwszym rzędzie 
poruszył kwestye poprawy bytu pracowników 
kolejowych; Z. Z. K. w grudniu przed świętami 
ządał wyrównania niedoboru pracowników ko- 
lejowych, w posłaci wypłacenia jednonmiesięcz- 
nej pensyi wraz ze wszystkiemi dodatkami dro- 
żyźnianemi, jak również uregulowania płac pra- | 
cowników kolejowych od pierwszego stycznia, 
tak, aby najniższa płaca pracownika pokrywa- 
ła jego zapolrzebowania życiowe. Związek go- 
tów jest złożyć wnioski, zniłerzające do prze- 
prowadzenia tej regulacyi. Na to rząd udzielił 
pracownikom kolejowym, jakoteż wszys Kira pra- | 
oownikom państwowym, zapomogę  przedświą- 
teczną, która nie może zadowolić nikogo _ nie! 
pokryje tych potrzeb, jakie z każdym dniem 
wzanagają się. O ile dochodzą nas słuchy, p. mi- 
nister Michalski w swym ziupak: oszczędnościo- 
wym zamierza w najbliższym miesiącu po$obno 
zredukować płace pracowników państwowych, 
zamiast je powiększyć, a pracownicy w dalszym i 


ciągu będą mogli o chłodzie i głodzie praco- rie uważają za naruszenie praw nabytych pra- tOw.: 


wać. Ministerstwo kolci żelaznych w swym pro- 
jekćie o umundurowaniu pracowników kolejo- 
wych zmniejsza prawa nabyte w państwath za- 
borczych, projektując, aby każdy pracownik na- 
leżał do kasy mundurowej i opłacał pełny 
koszt munduru. Związek stoi na stanowisku nie 
akrócania ale rozszerzania wszystkich praw, któ- 
se pracownicy wywauiczyli sobie w państwach 
zaborczych. Zresztą z czego jeszcze rząd za- | 


D RUCHU LAW 


awn., kolejowych. 


e 


wnitom na asyýgmiiy zapfacon* emu Kilka młó- 

auy wstecz. wiaocznie ciukawy wpływ pry- 
wauiych przedsiębiorstw i kupców odgrywa 
wielką rolę w urzędzie węglowym. Ze względu 
na katas:rofalny brak węgla wśród pracowników, 
zgłasza referent rezolucyę, klóra ma na celu 
zrealizowanie zaległych asygnat. Mowca dalej 
mówił o uposażeniu pracowników, zgłaszając 
przytem rezolncyę, żądsjącą jako minimum płacy 
dla pracownika w 15 klasie, 50 tysięcy marek. 
iimówiono też obszernie pragmatykę służbowa, 
która w brzmieniu rządowym zawiera przepi- 
sy kolidujące z ustawą konstytucyjną, czyniąc 
z pracownika obywatela o ograniczonych pra- 
watch. Mowca żąda, by ustawa o pragmatyca 
slużbowej, była oparta na zasadach prywalno- 
prawnych. R. far: nt zaja} się też obszer.k: spra- 
wą redukcyi pracowników kolejowych, omawia- 
jąc szczegółowo redukcyę pracowników dąpgo- 
wych i sił żeńskich, oraz rozmaite fortele, któ- 
re zuruszają szczególnie emerytów i wdowy 
do opuszczama pracy z powodu sztucznego ob- 
niżania płacy. Zawodowy Związek wystąpił w 
tej sprawie z obroną i uzyskał to że wdo- 
wom wypłaca się obecnie całą płacę odpowia- 
dającą ich zajęciu z uwzględnieniem stanu ro- 
dzinnego graz ze wszystkiami dodatkami dro- 
żyżnianemi. Referent żąda, by wszystkie wolne 
miejsca były obsadzane przez sieroty po kole- 
jarzach (i przez zdemobilizowanych. Mowca 
kończy swój referat nawołując pracowników do 
organizowania się w jednej organizacyi, poczem 
odczytał rezolucye. 

Zgromadzeni pracownicy kolejowi dnia 14. 
stycznia 1922 w sali gimnastycznej szkoły ko- 
lejowej we Lwowie, domagają się zrealizowa- 
nia następujących żądań: 

1. Roaidketrtwyć i codziennego dostawiania 
wozów z węglem, na plie sprzedaży i war- 
sztatów, w takiej ilości, ażeby wszystkie asygna: 
ty wystawione Z Uatą ubiegłego roku były w 
przeciagu dni 14 zrealizowane. Niczrealizowanie 


cowników kolejowych i są zdecydowani bro- 
nić tych praw jaknajenergiczniej. 

2. By płace pracowników były w ten spo- 
sób zmienione, żeby podstawowa płaca, pra- 
cownmika kolejowego w 15 klasie płacy, wynosi- 
ła 50.000 marek polskich, na'bmiast płace w 
innych klasach, opracowało i uzgodniło M. K. 
Ż. wspólnie z reprezentantami zawodowego zwią- 
zku kolejarzy. Żądają by system uposażenia 


i 


ł rachu Zawodowego“. 


| : 
|szawy. Odebranie tych wolnych biletów zarzą: 
,dowi okręgowernu, uważają. za rozmyślne krępo- 
(wanie i przeszkadzanie w pracy wrganizacyj: 
nej i zawódowej związków przez M. K. 2 
' Zgromadzeni polecają Wydz. Wyk, w Warszawie 
by w tej sprawie poczynił jak nadjenergiczniej- 
| sze kroki i uwiadomił okręgi o wyniku wy- 
stapienia w M. K. Ż. | 

6. Zgromadzeni popierają wszystkie żąda- 
nia postawioe przez Wydz. Wyk: Z. Z. K. a 
w szczególności zniesienia pasów drożyżnianych, 
dotychczas nie zrealizowanych i żądają stæ 
nowczo spełnienia ich. 
| W dyskusyi zabierali głos tow. Hütter, któ- 
ry jako członek zarządu okręgowego, zdał spra 
wozdanie z dotychezasowych czynności zarzą- 
du okręgowego, Pocięgiel, Jahnson, Mooss dar 
lej kol. Kulikowski, Tynek, członek P. Z. K. 
poczem uchwalono powyższą rezolucyę wraz z 
naslępującą rezolucyą wniesioną przez jedne- 
go 4 jmowców: 
| „Zgromadzeni wyrażają votum zaufania dła 
Wydz. Wyk. w Warszawie, dla Zarządu Okrę- 
gowtego i dla Zarządu Koła miejscowego Zawo- 
dowego Związku Kolejarzy, solidarszując się z 
dotychczasową tych organów pracą". 

Nadmienić należy, że rezolucye ta zostały 
jednogłośnie uchwalone. 
j W dyskusyi zabrał też głos tow. Rosjan, 
jako maszynista, i w swojej mowie nawołującej | 
„do solidarności zaznaczył, że organizowanie się ' 
i maszynistów w osobnym związku jest szkodą 
dla życia organizacyjnego! pracowników i uwa- 
(ża prowodyrów tej organizacyi za największych 
szkodników ruchu robotniczego, którzy zdążają 
konsekweninie do rozmaitych osobistych synekur 
jak bączki i złote paski. Mowa jego wywołała 
wielkie oklaski, tylko prezes związku maszyni- 
stów p. nuczkowski postanowił sprostować pe- 
wne momenta z mowy tow. Rosjana. Ponieważ 
wywody Kuczkowskiego były oparie na kłamii- 
„wych twierdzeniach, spotkał się ten ostatni z 
porządną odprawą ze strony zgromadzonych j 
i Langa, Kuzyłowicza i Rosjana, którzy ży- 
wymi dowodami wykazali, że związek maszyni- 
stów na każdym kroku siał na usługach rzadn 
i łamał wszystkie akcye kolejarzy. 

Na tem zgromadzenie zamknięio. 


—— 
ee 


Do wszystkich kół miejscowych 


myśla ściągać pracownikom, czy z tych dotych- dla wszystkich pracowników państwowych był|w okręgu dyrekcyi lwowskiej Zawodo- 


czasowych głodowych pensyi? W ostatnich cza- 
sach ministerstwo kolei żelaznych, czy może 


jeden i ten sam. 
3. Redukcya pracowników państwowych bez 


wego Związku kolejarzy. 
Na sobotę 21 b. m. zwoiać należy wiece 


nasi wspaniałomyślni referenci projsktują ode- | względu na płeć odbywać się ma w sposób na- 
branie kolejarzom ich karty wolnej jazdy i le-|turainy i to przez przeniesienia w stan spo- 
.gitynacyi uprawniających pracowników do prze: ;czynku wysłużonych pracowników dobrze sy-i 
jazdu ulgowego. Kolejarze zajmą odpowiednie | iuaowanych i rolników, kiórych zającie kole- 


stanowisko, które zmusi projektolawców do wy- | jowe nie jest głównem żrodłem utrzymania, oraz 


ogólne pracowników kolejowych. Na porządku 
dziennym: sprawa węglowa, uposażenie pracow" 
ników, poprawki w pragmatyce służbowej, ogra- 
miczenie kart ulgowych I wolnych, wnioski i za: 


sofańia się. Ministerstwo kolei żelaznych jak 
również dyrekcye kolejowe, przeprowadzają dzi- 
ką redukcyę pracowników kolejowych, specyakie ; 
w wydziale drogowym, fizie oddala się pracow- 
hika dając mu łzymiesięczie odszkodowanie 
po fo, aby w'kwietniu z powrotem przyjąć go do 
pracy, oto oszczędności pana Michalskiego, 
pracownicy natomiast żądają pracy, której w 
Polsce przecież nie brak. | 

Mowca kończy swe przemówienie wzywając 
do solidarności i wytrwałości w pracy orga- 
nizacyjnej. która jedynie może odeprzeć zakusy 
rządów reakcyjnych w Polsce. 

Diugim r'forentem z ramieri': Z” rządu O- 
gowego był tow. Maxamiu. który przedstawił 
złą gospodarkę państwową w dziale węglowym, 
wykazując rzeczowo i slatystycznie, ze pry- 
watne przedsiębiorstwa i kupcy zdołali się za- 
opatrzyć w węgiel na zimę. podczas gdy zarząd 
kolejowy musiał ograniczyć ruch pociągów i 


wstrzymać wydawanie węgla opałowęgo praco-, 


pytania. 

Na zgromadzeniach uchwalić rezolucye wic- 
cu kolejarzy dnia 14 b. m. we Lwowie. (Czytaj 
dzisiejszy „Ruch zawodowy”*, sprawozdanie 7 
wiecu). 


redukcyę młodocianych i mężatek, których 
mężowie pracują na uirzymanie domu. Żądają by 
program © porządek redukcyi był usluiony 
prape M. K. Ż, wspólnie ze Związkiem Z. 
,. K. ś 

4. By wszystkie poprawki przedłożone przez = węży r 
reprezentantów Z. Z. K. w M. K. Ż. w sprawie URSEL. MAXAMIN. ; 
pragmatyki służbowej były uwzględnione, przy | sprz E E 
projdkcie rządowym pragmatyki dla pracowii<=|"—— 777 = = — = na <L tak 
ków kolejowych. 

PP liąe eh M. K. Ż. i 
wszystkie organa władzy kolejowej przed za- 
mierzonym zamachem, na karty ulgowe, legity- bezrobociu. ) 
maeye, oraz przepisy mundurowe dia pracow- | Na niedzielnem zgromadzeniu towarzyszy 
ników kolejowych 1 oświadczają Stanowczo, drukarskich w sprawie bezrobocia w tym zawo- 
że wszyscy bez wzgledu na przynależność zwią- dzie, po gorącej dyskusy: i uchwaleniu nad- 
zkową staną do czynnej obrony nabytych praw. zwyczajnego, zwiększonego opodatkowania pīra- 
Żądają też, by zarządom okręgowym Z. Z. K. cujących na rzecz bezrobotnych tego zawodu 
przyznano po 3 okręgowe bilety dla bezpłatnej przyjęto jednogłośnie następującą rezolucyę: 
jazdy na każdy okręg dyrekcyjny i na prze- , Bezrobocie dzisiejsze w zawodzie druxar- 
Sirzeń ze siedziby zarządu okręgowego do War- skim spowodowane zostało w głównej mierze 
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żezmiernem podwyższaniem ceł na papier, ko- 
sztów transportu itp. a także stosunkami poli- 
tycznerni, w następstwie czego dziesiątki pra- 
cujących przy dziennikach i wydawnictwach 
ukraińskich — dziś zawieszonych — pozbawio- 
inych zostało pracy. 

Jakkolwiek wysiłkiem solidarności i o- 
fiarności kolegów lwowskich staramy się za- 
pobiedz nędzy naszych bezrobotnych, to przecież 
na czas dłuższy tak trwać nie może i dlate- 
go musimy szukać innych dróg, któreby nas do- 
prowadziły do zmiany rozpaczliwych obecnych 
stosunków. 

Wobec tego nadzwyczajne Walne Zgroma.- 
zente stowarzyszenia drukarzy „Ognisko“ re- 
zolucyą tą zwraca się do miarodajnych czynni- 
ków z przedstawieniem, by ze względu na panu- 
lące w przemyśle druxurskim we Lwowie sto- 
Sunki, zezwoliły na uruchomienie wydawnictw 
pzy których większość bezrobotnych znalazła- 
y pracę, a tem samem prawo wegcetacyi'. 

Jak nam wiadomo, ze strony ukraińskich 
pracowników wnysłowych wniesi no szereg 7g:0- 
Szen d6 policyi i prokuratoryi lwowskiej, z 
prośbą o zezwolenie na wydawanie dzienników, 
tygodników, miesięczników, i książek szkolnych 
w języku ukraińskim, ale prośby te pozostały do- 
tychczas hez odpowiedzi. 

„ Od trzech miesięcy pracownicy umysłowi 
i drukarscy pozbawieni pracy przez zawiesze- 
nie pism i niezezwolenie na wydawanie no- 
wych — cierpią nędzę i tylko nadzwyczajnej 
ofiarności inteligencyi ukraińskiej, wspierającej 
pracowników umysłowych i towarzyszom dru- 


karskim, Dietaga swoich kolegów, kryzys | skar 


ten udaje im się jako tako przewegetować. Nie 
możemy Żydać od ofiarodawców ciągłego i 
tak wielkiego już opodatkowania się a tem bar- 
dziej nie możemy zezwolić by stan taki trwał 
w nieskończoność. 

Czas najwyższy by władze zmieniły swój spo- 
nób patrzenia na tę sprawę i przez zezwolenia 
na wydawnictwa ukraińskie dały możność set- 
korh rodzin do lepszej wegetacyi. 

Nie potrzebujemy dodawać, że za towarzy- 
azami drukarskimi spotęgował się też brak pracy 
u towarzyszy introligatorskich. 

„ Mamy nadzieją że powyższa rezolucya zro- 
bi swoje i już w krótkim czasie stosunek 
władz polskich do wydawnictw ukraińskich zmie- 
ni się na lepsze. Br. 


i 


Sprawy partyjne. 


* POSIEDZENIE KLUBU RADNYCH P. P. S. 
odbędzie się w środę o g-d:. 7 wrecz. w biu- 
rze tow, Obirka. 


3 ruchu robotniczego. 


$ POSIEDZENIE MIEJSCOWEJ KOMISYI 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH odbędzie się w 
środę 13 stycznia 1922 o godz. 7 wieczór w iv- 
kału Rynek 8, I. p. 

S KONFERENCYA MIEJSCOWYCH ZARZĄ - 
Dow ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH odbędzie się 
w niedzielę 29 stycznia br. o godz. 10 rano w lo- 
kalu pracowników gminnych. Ormiańska. 2, IL. p. 
Na konierencyę tę zaprasza się wszystkich dele- 
gatów Okręgowej Komisy! Związków Zawod. tak 
ze Lwowa jekoteż -z prowincyi, którzy odbędą 
wieczorem osobne posiedzenie. W  konferencyt, 
jakoteż w posiedzeniu Okręgowej Komisy: Zw. 
Zawod. uczestniczyć będzie tow. poseł Zuławską, 

Prowincyonalne związki, któreby to uważały 
za konieczne, mogą też wysłać na konierencyę 


Otreg. Sukretzryat Związków Zawod. 
$ BACZNOŚĆ STOLARZE: Omijać Lwów 
Z powodu bezrobocia. 


X OCHRONA LOKATORÓW urzeduje w po- 


Sprzedaż przedmiotów z demobilu wojskowego 


i zdobyczy 

Materyały z domobilu wojskowego i zdo- 
byczy wojennej są wartości muliardowej. Do 
sprzedaży tych materyałów, które skarbowi pań- 
stwa mogą przysporzyć olbrzymie sumy zostal 


wyznaczony specyalny oddział Likwidacyi de- 


mobilu wojskowego . Demat.“ przy mieisterstwie 
przemysak i handlu, który od paździemika 
1921 rozpoczął swe czynności. 

Jak wielkie dochody przynosi sprzedaż tych 
materyałów skarbowi państwa, świadczy fakt, 
że od października do 15. grudnia z. r. ogólny 
obrót wynosił 1 miliard 157 milionów. A to 
dopiero początek czynności i znikoma część 
sprzedanych rzeczy. 

Dla zapoznania szerszego ogółu z zadania- 
mi i sposobem zbywania maieryałów woj- 
skowych zaprosiła wczoraj lwowska ekspozylu- 
ra „Demalu" reprezentantów prasy na konfe- 
rencyę informacyjna. 

Wyjaśnień udzielali z ramienia skarbu rad- 
ca Götter oraz kierownik ekspozytury „Dematu* 
kapitan Sikora» 

Ekspozytura Iwowska. obejmuje obszar Ma- 
łopołski od Rzeszowa na wschód, inne ekspo- 
zytury zostały założone we wszystkich miastach 
wojewódzkich. Przy każdej ekspozyturze utwo- 
rzone zostały Rady prowincyonalne złożone z 
fachowców dla kontroli i szacowania po- 
szczególnych przedmiotów oraz reprezeniant Izby 
Sprzedaż odbywa się drogą przetargu pu- 
blicznego, także w drohnej sprzedaży można na- 
być wiele praktycznych przedmiotów, poprzed- 
nio ejdnak należy wnieść podanie do biura „De- 
maiu“ we Lwowie ni. Wałowa 9. Tam też u- 


wojennej. ` 

Na zapytanie nasze, czy Konieczne s4 ta- 
kie biurokratyczne formalności, odpowiedztan» 
nam, że dla ustrzeżenia sią przed nadużyciami, 
taka jedynie droga jest możliwa. 

Cóż tedy ma do zbycia ekspozylura lwow- 
ska? 

W olbrzymim magazynie blizko stacyi 
Lwów -ileparów nagromadzone są narzędzia ślu- 
sarskie, maszyny rolnicze, wozy, pompy, fo- 
wadła, łopaty, szufłe, beczki, skrzynie, naczy- 
nia kuchenne. W miarę jak wojskowość zwraca 
demobilowi zbędny materyał, napływają do ma- 
gazynów takie rzeczy, jak łóżka, sienniki, prze- 
ścieradła, dalej wozy, automobile, całe wurszta- 
ty rękodzielnicze, będą nawet do nabycia sio- 
larnie mechaniczne itp. > 

Rzecz prosta, że wszystkie te przedmtow 
można nabyć za dziesiątą część tego, co musi się 
zapłacić w handlu. Naprzykład wozy chłopskie 
Nsprzódawano po 8 tysięcy mk. sienniki uży- 
wane można było nabyć po 150 mk. 

Różne instytucye, jak „Komitet dzieci na 
wieś“, ochronki, bursy, itp. mogłyby się bli 
żej zainteresować „lbematem* a i rękodzielni 
cy, chłopi, każda zresztą poszczególna jednost- 
ka mogłaby tam nabyć potrzebne przedmioty. 
Każdy bez konieczności kupna może zajrzeć do 
zbiornicy na Janowskiem, przedtem, jednak mu- 
si się zaopatrzyć w przepustkę, kiórą otrzyma 
bez trudu w biurach „Dematu“ przy ul. Wa- 
łowej 9. 

m prędzej malteryał z demobilu będzie 
sprzedany, tem prędzej zasilony zostanie skarb 
i tem prędzej zlikwidowane zostaną biura „De- 
malu“, zwolnieni wartownicy, co wszystko ra- 


dzielają wszelkich informacyi, porad, nawet po- |zem pochłania niemałe koszta administracyjne. 


danie pisze się na miejscu. 


* | światowych 
ZBIORY W POLSCE Z ROKU UBIEGŁEGO. | w roku 1921 


— .€— 


z wyłączeniem państwa rosyjskiego 
pod względem niektórych ziemionł 


WARSZAWĄ. 16. stycznia. (Pat.) Główny | ów stanowią wcale pokaźne odsetki a miar zw neie 


urząd statystyczny 


L aje: 
jów w Rzeczypospo 


itej Polskiej w roku gos-| 


zapowiedź urodza- Pszenicy 1'1 pre., żyta 20'2 pre., pszenicy ! żyta 


(zbóż chebowych) razem 4'9 pre., jęczmienia 44 


podarczyn 1920 i 1991 z początku była bar. Prc, owsa 4'6 pre, ziemniaków 20'9 pre. 


dzo niesprzyjająca. Mianowicie w czasie, kiedy 
pola powinne być przygotowane pod zasiew ozi- 
my w drugiej połowie 1920, część państwa 
znajdowała sią jeszcze pod inwazyą nieprzyja- 
cielską. Następnie inwazya oraz rekwizycye 
władz polskich pozbawiły rolników w tychże 


miejscowościach zuacznej części inwentarza ży- | mysłu, 


3 wydawnictw. 


„Przegląd gospodarczy", organ związku prze- 
górnietwa, handlu i finansów, numer 


wego, wskulek cfego zagrażało nieobsianie zna- | noworoczny poświęcony jest G. Śląskowi. — Na 
cznej części pói ozuminami. Rozwinięciu się ijjego treść składają się: Przemysł górnośląski w 


wzrostowi ozūnin sprzyjała łagodna zima 1920 
i 1921 r., dzięki której późno siane oziminy w 
wielu miejscach powschodzily pod śniegiem 1 w 
styczniu zdołały się wzmocnić. Wszystkie oziminy 
przefrwały dóbrze zimo i nie było wypadków 


zniszczenia znaczniejszych obszarów “i 'przeorania | (i Śląsku: 
przepadłych zasiewów. Obszar obsiany jarymi zbo-;miczny na 


żami i okopowymi na wiosnę 1921. zwiększył się 
znacznie w porównanu z tokiem 1920. Wiosna 
i początek lata również były sprzyjające dla ozi- 
min, które też wydały dobty pion, Trochę gorzej 
wypadł urodzaj owsa a jeszcze gorzej ziemnia- 
ków a to z powodu posuchy panującej w drugiej 
połowie lata. W rezu tacie ri: licząc kresów wscho* 
dnich wypadł urodzaj w roku 1920. pszenicy o 488 
pre. więcej, żyta o 1043 pre. (więcej niż dwukro- 
tnie) jeczmienia 515 pre., owsa natomiast wię: 
cej tylko o 95 pro., a ziemniaków mniej o 15 pre. 
W stosunku do czasów przedwojennych zbiory 
wspomnianych ziemioplodów na temże terytoryum 
wynociły: Pszenicy 58'4 pre., żyta 76'1 pre., jęcz- 
mienia 788 pre, owsa 838 prc., ziemniaków 72 
pre. Na obszarze zaś całej Rzeczypospolitej zbiór 
w roku 1921. w stosunku do przeciętnego w o- 
statnim trzechieciu przed wojną stanowi: pszenicy 
56 prc., żyta 74'1 pre., jęczmienia 733 pre. owsa 
77:38 pre., ziemniaków 517 pre. W liczbach abso- 
lutnych zbiory w 1921 r. na terenie całej Rzecz- 
pospolitej Polskiej wynosily: pszenicy 968222'1 ton, 


niedziałki, środy I soboty od godz. 7 wieczorem | żyta 4.247.508'3 ton, jęczmienia 1 160.598*4 ton, o: 
wsa 2.174.188'6 ton, ziemniaków 16 741.531'8 ton, | wprowadzonych góści. 


w Rynku |. 3, IL p 


—.— 


Zbiory w Polsce w stosunku do zbiorów wszech- 


Polsce Jerzy Łempieki. Bilans gospodarczy roku 
1921: E. R. Przejściowy ustrój celny dla obu 
części Sląska Górnego: K. Kasperski. Przemysł 
metalowy przetwórczy po przyłączeniu Śląska 
Górnego: S. J. Okelski. Hutnictwo żelazne na 
Inż. A; Lewakowski. Przemysl che- 
G. Śląsku: Emil Trepka. Ubczpie- 
czenie robotnicze na G. Śląsku: M. Gruber. — 
Przegląd zagraniczny, kronika gospodarcza, sta- 
tystyka. 

„Gazeta bankowa“, ur. I z b. r. zawiera: 
Rok 1921: E. Spåt; Gospodarcza odbudowa 
Europy a Polska: J. Czerwiński; Bankowość 
przed wojną a dziś; Stanowisko rządu wobec 
spółek akcyjnych: I. Sielski; O państwowym 
podatku przemysłowym: J. Mónz; Sprawy bie- 
żące. 


Komunikaty- 


x Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA EKO- 
NOMICZNEGO. W piatek dnia 20. stycznia b. 
r. o godzinie 6-tej wieczorem odbędzie się w 
sali Izby handlowej i przemysłowej z inicya- 
tywy Polskiego Towarzystwa Fkonomicznego ze- 
bramie dyskusyjne na temat daniny wyrówna- 
wczej i podatków od wzbogacenia. Zagai p. 
dr. Emi! Spat. Wstęp wolny dla członków i 


| ~ep 


| 7 GGŁOSZENIA. | y | 


BD TYGODNIA wykonuję swetery, zaw janki, ubran- 
ka, kamasze, pończochy do poiowania, Szaliki, 

dw rękawiczki, POurabian e, podszywanie. Pracownia 
kelizny i trykotarstwa „KALOS*, Kupernika 12. 


PORTY lu lub pianistki poszukuje stow, „ZGODA* 

Piesza |. 2. Zzdoszenie do tow. Kahna poniedziałki 

, piątki od 7-m« j do 9-iej wieczór. 

kJ sprawie wynalecia bufetu na stawie „Świteź* na 
sezon letni 19:2 proszę zgłaszać oferty pisemne 

tub ustne; Potocnitgo 58 Ekspeuyt. firmy Jan Lewiński. 


majdaej do końca stycznia 
Lód na pniu do sprzedania 


Zarząd kąpielowy. 


| Ratynow.sna mundantka | 
obejmie posadę najchętniej 
w Biurze Naftowem. 
Zgłoszenia pod ,Pedantka“ poste-r'stanta Gorilce 


pr” KTYKANT z ukończoną [il kl gimn. lub wydz ał 
znajdzie umieszczenie w Drogueryi M. PARJSERA 
Janowska 2. 


ZEC 3 mies. do sprzedania. Wiadomość Zimorowi- 
cza 7 parter na lewo 


PRZY ME wszelką krawieczyznę i suknie balowe, po 
cenach a R Król Jadwigi 22, Il. p ganek 


na a skt drzwi Nr. 
kauczukowe i metalowe 


STAMPILE wykonuje najtaniej 
Hii i Goidgaler Lwów, Systa (7. 
BL B, MUHLBAUER, spec'alista chorób skórnych, 

wenerycznych i moczo-płciowych S tr y j, ui. 
Mickiewicza 22. 33—8 


| 


JA SEZON WIOSENNY wykonuje prędko, gustownie 
i kostjumy, piaszcze, suknie. ceny bardzo niskie. 
JÓZEF FLICK, krawiec damski, BLACIARSKA 20. 


we RUKI i STAMMPILIE 
UM M wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI 
1. FRIEDMANA, Lwów, ut Sykstuska 4&4. 


Akuszerka ROR È 


udziela porad facho- 
wych pod dyskrecyą 


we Lwowie. ul. Łyczakowska 1. 66 (róg Hausvera), 


po 7 
FABRYKI 


ki 


następcy i 


p Łopuszański & T. 


ED -- wh CZU D eco a 5 


Zast naczeln. redakt i redaktor odpowiedzialny : 


STAREGO KAPELUSZA , 


KAPELUJZY » 


N EYWELTA 
BALGNOWA -5 p |JRŃ|ocZ 


TE) REJ TY WŁŚ BEZ  - EE = Wru GR kawa a a a 
Firma A, BE ACOCIE g 


przeniósigzy magazyn ewójzualicy Kopernika 5 


na plac Maryacki 3 (róg Hetmańskiej) 
poleca: Pertumeryę I kosmetykę krejową i zagr niczną (Perfumv na wagę) 
Wszelkie przysory do malowania artystycznego. — Przybory fotografi- 
czne i laboratoryjne — Farby, iakiery. pokostv, oliwy i smary. — Szczotki, 
pr ee rogózki kokosowe. — Dia teatrów : szminki pudry, pomadki. róże, 
lep, krepę. mastyka, oraz ogule be engalskie. — Ceny umiarkowane, 


„DZIENNIK LUDOWY" 


[it 


IWER) Świdtowef if światowej marki 


IM mmm 


Z powodu kończącej się zimy sprze- 
dajemy 800 par obuwia męskiego, chio- 
p:ęcego i dziecinnego z juchtowej skóry 
(czarne nieprzemakalne z podwójną zee —<ŻŻŻŻŻŁE= 
„HELIA* po bajecznie niskich cenach. 


Nr. 


IN! 


13 


SPRZEDAŻ TYLKO HURTOWNA, 


„CIELEI RELLA SELO” 


— PWabryczny BkKłaci i 


|„COTAMERCIAM I Lwów. Skarbkowska 15. 


"KOROBY leczy apooymiimi im cir, 


JERRILBC EL, uiios VUV arlo uwa ai, 
wstrzykiwamie tylko przed południem. 


Specjaiista chorjb gxórnyci 
i 5: 3 <a Wa 
ibr. SCHWARZ 
sekundarvusz szpitala powszechnego 
ordyńuje ullca Sioweackiego 4, 


Wwanerycznyca 


Dr. REGINA REICHENSTEN-NADLOWA 


ordynuje w chorobach skórnych i 0 pi dla 
kobiet od 8—9 i od 2—4 poyoł, 


plae Halicki 7 (nad kawiarnią Centralną). 


Specjalista chorób skórnych | wenerycznych 


Or. MICHA SALPETER 


10-3 bykstuska 17, ord. ed 6—9i od 12—6 
Lekarz chorób wene- 


rycznych | skórnyc Dr. RB. NADEL 


orcytuje od 12—1 i od 3- 5 pep: 
PLAC HALICKI 7 (NAD KAWIARNIĄ CENTRALNĄ) 


Dr. FELIKS HAHR 


ordyruje w chorobaca wewnętrznych ! c”irurgicznych 
Lwów, ul. (iródecka 46, 3—5 popol. 


W chorobach skórnych i wenerycznych 


Dr. LOLA FULLEKBAUM 


sekundaryusz szpitala powszechnego 


ordynuje od 3—6 popołudniu Żartkhiewana 33. 


Lwów, ul. Butowskiego nr. 3. 


Rok założenia 
firmy 


1880. 


chińska 


orhali 
Kawa 


i ceylońska, 
pakowana w pakietach 
dowolnej wagi lub w 
gryginaln. skrzyniach. 


pzłona i surowa w 
najprzedniejszych ga- 
tunkach. — 


WÓDKI i LIKIERY z pierwszorzędnych fabryk krajowych. 


weneryczne, skórne, zastarzałz — 


Kożuchy baranie 


HB suknem kryte ma tanio do oddania 
FIRMA 


| „EA ZOK 


Lwów, Brajerowska 12. 


PRACOWNIA KAPELUSZY 


WŁADYSŁAWA GRONOSTALSKIEGO 


pzyimuje kapelusze filcowe i słomkowe 
damskie i męskie do przetasonowania 


Ceny bajecznie niskie — Lwôw, Grodecka 99 


„WEKTOR“ 


EE 2 instalacyjny I biuro techniczue 
Spółka z ogr. odp. 
LWÓW, UL. J-go MAJA ZL 
Projektuje i wykonuje Wodociągi 
Cantraine ogrzewanie | domowe dla gmin 
i Wenty:acje, i folwarków. 
GAZOWE INSTALACJE 
SUSZARNIE i PRALNIE MECHANICZNE 
i WSZELKIE URZĄDZENIA SANITARNE. 
KOSZTORYSY BEZPŁATNIE. 


Rok założenia 
firmy 


holenderskie oraz ianc 
towary w zakres hun- 
dlu RO LODIPIDEgO 
wchodzące. 


Kakao 
Wina 


austrjackie, węgierskie, 
francuskie, hiszpańskie, 
włoskie i inne. 


| [ILE 
IT 


Sauczey 


NADSZEDE 


ARL ROBOTNICZY P. P. $ 


NA ROK 1922. 


CENA 300 Mk. 


Do nabycia w Administracyi gig Lud‘. 
ul Svkstuska |. 21, n. 


Hyv y eoe ery 


JAN SZCZYREK — Drukarnia Artura Goldmana we Lwowie, ul. Sykstuską b 14 


